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Ten piękny i drogi flakon, naród wybrany, zostanie zniszczony! Nie daj Boże! Tak, 
bo ten lud ma Boga tylko na ustach, serce tych ludzi wypełniają bożki.

Prorok prowokuje!

Prowokacja Jezusa
Jezus nas prowokuje. Jego dzisiejsze zachowanie budzi zdziwienie i przerażenie. 

Ten Jezus, tak wyrozumiały dla ludzkich słabości, traci nerwy... Kto mieczem wojuje, 
ten od miecza ginie. Władze świątyni i Stróże Prawa zwrócili już na Niego uwagę, lu­
dzie też. Zachowanie Jezusa wyrywa Jemu współczesnych i nas wszystkich z codzien­
nych trosk, spokoju, rutyny.

Co On chce tym zachowaniem oznajmić? To nie nerwy ani nie chwilowe zapomnie­
nie stanowią źródło, fundament tego działania. Jest nim przepaść między słowem i 
czynem, pojawiająca się w życiu wierzących. Wiemy o tym, że dobrymi, pobożnymi 
życzeniami, pustymi słowami jest wybrukowana droga do piekła. Można opowiadać się 
za pokojem i żyć bardzo agresywnie. Można tłumaczyć, czym jest kultura, i zachowy­
wać się nieodpowiednio. Można budować świątynie Bogu -  ku swojej chwale.

Prawdziwą świątynią Boga jest człowiek
Świątynią, miejscem spotkania człowieka z Bogiem, jest serce człowieka. Biblia 

mówi nie o świątyni z kamienia: z marmuru, granitu, piaskowca, lecz o Bożej świątyni 
wybudowanej z żywych kamieni, którymi wy, my, wszyscy jesteśmy (św. Paweł). To 
człowiek jest prawdziwą świątynią Boga. Usta człowieka w rytm jego serca i z głębi 
jego serca winny śpiewać Bogu hymny dziękczynienia i chwały.

Religia to coś więcej i coś innego niż przykazania. Człowiek wierzący to nie ten, kto 
tylko je wypełnia. Religia to więź człowieka z Bogiem, życiowa relacja. Wiara zaś jest 
oddaniem siebie Bogu, powierzeniem siebie. Wierzę Ci, Panie, bo Ty jesteś wiemy, bo 
Ty jesteś pełnią życia człowieka. Amen.

ks. Jerzy Machnacz

4. NIEDZIELA WIELKIEGO POSTU -  22 III 2009

Podstawa prawdziwej radości: Bóg jest

Niedziela radości! Tak, w czasie Wielkiego Postu, w czasie świętego zamyślenia, 
jest niedziela radości. Radość pojawia się tam, gdzie jest dar i świadomość obdarowa­
nia. Ów dar i jego świadomość zostały zawarte w słowach św. Pawła skierowanych do 
Efezjan: „A Bóg [...], bogaty w miłosierdzie [...], razem z Chrystusem przywrócił nas 
do życia” (Ef 2,4-5).

Dar się darzy, jest wy-darzeniem zachodzącym między Bogiem, a człowiekiem w 
czasie i przestrzeni. O takim konkretnym wydarzeniu opowiada pierwsze czytanie, 
wzięte z Księgi Kronik, oraz św. Jan Ewangelista w rozmowie Jezusa z Nikodemem.

Wydarzenie niewoliΛ
Świadomości absolutnej niemocy, pewności śmierci, oczywistości końca -  nie na- 

zwiemy wy-darzeniem, gdyż dar jest czymś dobrym, wyczekiwanym, a tutaj mamy do



POMOCE DUSZPASTERSKIE 23

czynienia ze złem, nieszczęściem, czymś, czego należy unikać. Takim końcem dla Izra­
elitów -  dosłownie i w przenośni -  było spalenie świątyni Bożej, zniszczenie świętego 
miasta Jerozolimy, uprowadzenie ocalałych od miecza do niewoli w Babilonie.

Nieszczęścia, wobec którego nic nie możemy zrobić, nie nazywamy darem. Nic nie 
można zrobić! Kiedy człowiek nic nie może zrobić, wtedy wszystko jest w ręku Boga. 
Bóg Starego Testamentu jest przecież Wybawicielem Izraelitów z niewoli egipskiej, 
wydarzenia stanowiącego o ich narodowej i religijnej świadomości. W Egipcie narzę­
dziem w ręku Boga był Mojżesz, w Babilonie -  Cyrus. Tak! Bo ostatecznie wszystko i 
wszyscy służą jedynemu Bogu. Ten Bóg Izraelitów jest niepojęty. Niepojęta jest Jego 
miłość do tego narodu, niepojęta jest wierność danemu słowu.

Człowiek i naród może żyć tylko „do przodu”, przyszłością, nadzieją. Człowiek i 
społeczność może zrozumieć siebie, swoje dzieje, patrząc wstecz, w przeszłość, na to, 
co się wydarzyło w życiu. Można przeżyć prawdziwą radość i można mieć nadzieję, 
która zawieść nie może, bo jest niepojęty Bóg JHWH.

Wydarzenie krzyża
Krzyż jest znakiem nieszczęścia. Największym nieszczęściem jest samotność, zdanie na 

samego siebie. Samotność zabija, dlatego krzyż jest znakiem i rzeczywistością śmierci. 
Zawieszony na krzyżu jest sam: odrzucony przez ludzi i odrzucony -  według tradycji ży­
dowskiej -  przez Boga. Zawieszony na krzyżu, ponieważ nie ma dla niego miejsca na ziemi 
i w niebie, umiera w absolutnym opuszczeniu. Krzyż -  koniec życia człowieka.

Tam gdzie człowiek nic nie może, gdzie zrobił już wszystko, co było w jego mocy, 
tam pozostaje pole na działanie Boga. Wielki Piątek jest najbardziej tragicznym, czar­
nym dniem w dziejach ludzkości i jednocześnie największym dniem, bo otwierającym 
przed ludzkością absolutną przyszłość. Jego śmierć i zmartwychwstanie -  bo wydarze­
nia krzyżowej śmierci nie można oddzielać od zmartwychwstania i nie ma zmartwych­
wstania bez rzeczywistej śmierci Jezusa -  rozsadzają granice czasu i przestrzeni i 
wprowadzają człowieka do królestwa Ojca.

Patrząc oczami nadziei na to, co jest przyszłością człowieka i w czym on ma już udział, i 
oczyma wdzięcznej miłości na to, co się wydarzyło na krzyżu, co przechodzi ludzkie pojęcie 
i oczekiwania, pozostaje tylko bezgraniczne zadziwienie, ile człowiek jest wart dla Boga, i 
radość, radość bez końca, którą poeta ujął w słowa: ,,Bóg Ci zapłać, Boże!”

Wydarzenie wiary
W opowiadaniu tego, co się wydarzyło w Babilonie, Izraelici doszli do siebie, 

uświadomili sobie swoją religijną i narodową tożsamość, związanie Boga JHWH z ich 
życiem indywidualnym i zbiorowym. Ostateczne fizyczne wyniszczenie narodu, śmier­
telna utrata tożsamości -  w opowiadaniu wydarzeń odsłaniają doświadczenie zbawienia 
i wyzwolenia. Nie było ono przez nikogo planowane, nikt nie odważył się o nim głośno 
marzyć, gdyż naraziłby się na kpiny i szyderstwa. Tylko Bóg jest w stanie wyprowadzić 
człowieka z nędzy grzechu. Człowiek nie odnajdzie siebie, jeśli nie odnajdzie Boga. 
Izraelici dostrzegają w swoich dziejach działanie Boga, On się wydarzył na ich oczach. 
Dar jest zawsze łaską. Łaską jest wiara.

W opowiadaniu wydarzenia krzyża Jezusa i pustego grobu chrześcijanie dochodzą do 
siebie, wiedzą, kim właściwie są  ile są warci, za jaką cenę zostali wykupieni z mocy zła. 
Tym razem nikt inny jak tylko sam Bóg w swoim Synu, Jezusie Chrystusie, wkracza w 
historię ludzkości. Śmierć na krzyżu, absolutny koniec w opowiadaniu wydarzenia, ukazuje
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doświadczenie wyzwolenia, zbawienia. Nie było ono przez nikogo planowane, nie marzyli o 
nim poeci, a św. Paweł, głoszący je mądrym Ateńczykom, naraził się na drwiny.

Komu zawierzyć: rozumowi czy faktom? Nie można śmiać się z faktów. Kto się z nich 
śmieje, ten je znieważa, gdyż nie liczy się z rzeczywistością. Fakty należy interpretować. 
Interpretacja faktów życia indywidualnego i zbiorowego Izraelitów i chrześcijan ukazuje 
tego, który JEST Panem czasu i wieczności, ku któremu wszystko i wszyscy zmierzają. Bóg 
jest, Bóg jest z ludźmi i dla ludzi -  i to jest podstawą prawdziwej radości chrześcijan.

ks. Jerzy Machnacz

5. NIEDZIELA WIELKIEGO POSTU -  29 III 2009

Godzina Syna Człowieczego: śmierć i zmartwychwstanie

Zbliżamy się do świętowania tajemnic Wielkiego Tygodnia. Tego nie da już się 
ukryć: krzyż staje się coraz potężniejszy i rzuca na nas coraz większy cień. Żyjemy w 
cieniu krzyża, w bliskości śmierci. W sytuacji własnego cierpienia i śmierci najbliż­
szych trzeba być bardzo ostrożnym. Tam gdzie się kończy ludzka mądrość, tam lepiej 
milczeć niż powiedzieć o jedno słowo za dużo.

Cień krzyża
Krzyż napawa strachem, krzyż wszystkich przeraża. Wobec krzyża kończy się ludz­

ka mądrość, nic nie można powiedzieć, pozostaje wymowne milczenie. Jeśli ktoś waży 
się na słowo, to musi mieć argumenty nie z tej ziemi.

Ludzie p ró b u ją -jes t to doświadczenie każdego z nas -  ze wszystkich sił i za wszel­
ką cenę uniknąć spotkania z krzyżem. Udaje się to nam raz i drugi. Ostatecznie nikt nie 
jest w stanie uniknąć konfrontacji z krzyżem. Wynik jest wiadomy. Mądrość ludowa 
mówi, że śmierć jest jedyną sprawiedliwością na ziemi, że nie robi dla nikogo wyjąt­
ków. Śmierć panuje absolutnie -  i to jest prawda tej ziemi.

Wiedza krzyża
Edyta Stein w świecie, siostra Teresa Benedykta od Krzyża w Karmelu, którą Jan 

Paweł II ogłosił na progu trzeciego tysiąclecia Współpatronką Europy, napisała w ostat­
niej fazie życia i twórczości dzieło zatytułowane Wiedza Krzyża. Stawia w nim tezę, że 
jest tzw. wiedza teoretyczna i wiedza praktyczna o krzyżu. Można bardzo dużo wie­
dzieć o krzyżu, o jego kształcie, pochodzeniu, przeznaczeniu i znaczeniu. Taka wiedza 
jest potrzebna, świadczy o naszym oczytaniu, poszerza horyzonty intelektualne. I jest 
wiedza praktyczna, rodząca się ze spotkania z krzyżem. Spotkanie z krzyżem daje się 
we znaki cierpieniem, bólem, śmiercią. Życie człowieka jest jak droga, znaczona więk­
szymi i mniejszymi krzyżami. „Chodź, idziemy za nasz naród! Witaj krzyżu, jedyna 
nadziejo!” -  miała powiedzieć Edyta do swojej siostry Róży w chwili aresztowania 
przez gestapo. Krzyżem dla niej była komora gazowa w hitlerowskim obozie koncen­
tracyjnym Auschwitz.

Witaj, krzyżu Jezusa Chrystusa, jedyna nasza nadziejo! Ona posiadła życiową, prak­
tyczną wiedzę krzyża Jezusa, bo swoją śmierć złączyła z Jego śmiercią.


